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niemieckich . | Bytisoszczz 3 posiotamlzostanie przyłączom do Pomorzu I
j a k o  o b r o n a  P r u s  W s c h o d n i c h  T a k a  z a p a d ł a  u c h w a ł a  s s j m o w a

' ich ^ rzv w d  zi^1" Jeszcze ̂ i e k s ^ p ^ ^ t a k i e j  i Warszawa, 21.11. Wczorajsze posiedzenie sej- Pc przemówieniu sprawozdawcy p. Langera,
s k a r g i ^ S a p ó ^ y  boT o  r S t e iS  ^ tó ie fe e g i nowe mijało w  ciszy i monotonji. Obrady toczy- który przypomniał, ze w  sprawie tej zapadła je-
nańsfw^Hohenzollernó^^szystkie fiemie ongi ły się przy słabem zainteresowaniu posłów. dnomyślna uchwała komisji administracyjnej 1
K k , >  winnv bv?v odoaść od Rzeszy Niemieckifj Najpierw pos. Czapiński (P. P. S.) interpelo- że zmiany tej domaga się ludność Pomorza, pro-
^  potralli wał marszałek w ypraw ie  konfiskaty pisma ponowan, rezolucję Izba przyjęła znaczną więk-

i ły zrobić swoje, sparaliżować wolę Wilsona i spa- „Chłopska Prawda za przedruk interpelacji po- szością. «
rodjować sprawiedliwość dziejową. selskiej, poczem przyjęto w III czytaniu ustawę Po uchwaleniu sprzedaży nieruchomości

i Ale czas robi swoje. Prusy Wschodnie coraz o postępowaniu karno sądowem. państwowych w kilku miejscowościach wybrano
* % bardziej drżą o swoje losy przyszłe. Poruszaliś- P* Langner (Wyzw.) referował wniosek w jako przedstawiciela Sejmu do komitetu skarbu

my już tę sprawę kilkakrotnie. Nie schodzi ona sprawie zmiany granic województwa poznańskie- narodowego p. Hołyńskiego z B. B.
jednak ze szpalt dzienników niemieckich — prze go. Wniosek ten w formie rezolucji wzywa rząd p 0sła Stapińskiego postanowiono nie wy-
ciwnie, staje się coraz bardziej aktualną. do przedłożenia ustawy, w  myśl której od woje- dawać dowi

W  ostatnich tygodniach niemal codziennie 'g . 1"  Następnie odrzucono nagły wniosek „Piasta-
w prasie berlińskiej i w przemówieniach w Reich ^  w sprawie działalności Banku Rolnego, zwta-
stagu i sejmie pruskim podnoszone są alarmy z skim i wyrzyskim i przyłączone do wojewoa .twa ograniczenia nadmiernego pośrednictwai

goT akoby^ruso^^^ehodn im /8̂ 16̂ 0 ' ®roZ^ce" P° m? SeSw ko  wnioskowi wystąpił pos. Michał- przy kupnie ziemi.
W  czasie dvskusji w  Reichstagu poseł nie- kiewicz, dowodząc, że proponowana zmiana nie YV: końcu debatowano nad rządowemi pized-

mieckiej partji ludowej, admirał Brueminghaus jest konieczna i przeciwna opinji ludności. ! łożeniami podat o w e m i . ______________________
cytował, jako argument, stwierdzający istnienie ............. . ....  m ""* .— - m~........  ......... .,  ;
tego niebezpieczeństwa, artykuł angielskiego pu- 3*||C U Ż ¥ W 3 I 3  W O m O S C I
blicysty zamieszczony w „Fortnightly Review“, • • •  ■Zbieli i M ziqW o w i e r n a  złoilzieie I
lat kilkunastu muszą się stać częścią państwa «  » ł , " "  ! »
polskiego. d o p u ś c i l i  s i ę  z n o w u  d w ó c h  k r a d z i e ż y

i Nacjonalistyczna „Bórsen Ztg.“ przynosi spe Chełmno, 21. 11. W e wtorek 20 bm. rano wios | musieli oni posługiwać się drabiną. — Wypadek
i cjalne uroczyste oświadczenie wschodnio-pruskie Czarże w pow. chłemińskim obiegła potworna tak zuchwałego świętokradztwa wywołał wśród

* Up go „Heimat Bundu“, protestujące przeciwko lewi- wiadomo^  0 p0pełnionem w kościele miejsco- ludności wioski zrozumiałe oburzenie.
j cowej „Welt Buhne", która w niedawnym artyku wym świętokradztwie. Mianowicie w  nocy z po- I Tej samej nocy w  Popaszynie (również pow.

le wskazała na tendencje separatystyczne, istnie niedziałku na wtorek 20 bm. złodzieje włamali chełmińskiego) okradziono sklep spożywczy p.
> jące w  Prusach Wschodnich. się przez okno do kościoła, otworzyli przemocą Franc. Twysta, skąd skradziono pewną ilość sło

„Heimat Bund" z oburzeniem nazywa oszczer ; tabernakulum (szafkę na ołtarzu, w której prze- niny oraz usiłowano włamać się do dworca w  
stwem tego rodzaju artykuły i informacje, zarzu- ! chowywany jest Przenajświętszy Sakrament) i Popaszewie.
cające różnym czynnikom w Prusach Wschód- | zabrali puszkę z komunikantami. Puszka była Podniesiona na nogi pplicja wszczęła energi-
nich tendencje do połączenia się z Polską, mosiężna, pozłacana wewnątrz i zewnątrz, war- czne dochodzenia i ustaliła już, że kradzieży tych

Niemniej ciekawe są wywody posła niemiec tości 120 zj_ Tabernakulum zostało przez złodziei dopuścili się zbiegli w  ub. sobotę z domn karnego 
> kiego Trewiranusa, który omawiał w  Reichstagu poważne uszkodzone. Okno, przez które święto- w Grudziądzu więźniowie. Jednego z nich, który

znaczenie pancernika „dla obrony Prus Wschód- kradcy dostali się do kościoła i przez które zeń brał udział w  okradzeniu kościoła w  Czarżach, 
nich" przeciwko ewentualnemu atakowi ze stro- wyszj| znajduje się dość wysoko, to znaczy, że mianowicie Józefa Czereskę ujęto, 
ny Polski i podniósł, że w  Prusach Wschodnich ..... ■■ ■■ — —■* m , , " > m
już obecnie wypowiada się przekonanie, iż Rze- ś ® r i e t o k r a « l z t w o  „ o d  T o r u n i e m  l i i e  w i e c i e  d n i a  a n i  g o d z i n y
sza Niemiecka o memcach w Prusach zapomnia- a w i ę w a r d a z m u  r u u  , 0 ‘  t . c .

* ła że Rzesza godzi się z myślą o utarcie (!) Prus Złoczyńcy rozbili w  kościele tabernaknlnm. Jętrzejow, 21. 11. W  dniu lb bm. r lorjan bte-
Wschodnich Toroń,*21.11. W e wtorek 20 bm. wioskę Sar- (e^ in ie^n^kaM e^^fcam ielR u^w tm ym ^jagied -

i ko S K J S & J S J * * ^ a w o t  -  biP°,wo »  Powteclo toruńskim obiegła potworna przy-
Ko wzmocnię te nastroje w rrusacn a nawei wiadomość o świętokradztwie. trWmniAPA kamień i nder7vła Stefańca w rfo-
jak oświadczył poseł Trewiranus —  będzie meja w  nocv na 2n bm złoczyńcy przemocą wtar- trzyraują,ea kamień i uaerzyia ^teianca w gio
ko zachęta (i) dla Polski. gnęli s”ę prz” s okno to w n ę S  św ? a^ ifo tw ie - wę z taka silę, ze roztrzaskała mu czaszkę. _

J . Na przemówienie posła Trewiranusa natych raj następnie gwałtem tabernakulum, z które- S a m o c h ó d  z  o ś m i u  p a s a ż e r a m i
* ii , miast odpowiedział ponownie kanclerz Muller, zabrali mosiężną złoconą puszkę z komunikan wpadł do rzeki.

potr*ebfobrony p" "  W ^chTdnlch ^  ^ e rn a k u ln m  zostało poważnie uszkodzo- Łódż, 21. u . wczoraj pdżnym wieczorem w

Ponieważ okno znajduje się wysoko, zbrod- I
i dowy pancemiKa nyiony stworzenie żywego mu niarze muSieli posługiwać się drabiną. Policja ki i o^adł 7 mostu na rzece Rzurze do wodn

ru kolomstow niemieckich na pograniczu. wa7„7„j9 dr»phnd7pnia czycKiej, spaai z mostu na rzece wzurze ao ^o ay

^ p in ia^ie^eeka^ie^yt^pew na^est^sw yCh 'praw  nfe & ! * * r * « ™  » yw0la!°  ZrOZ“ mlate ° bUrZe I
, do Prus Wschodnich, skoro dopiero „żywy mur . płytka tak, że obeszło się bez ofiar w ludziach, je-

I kolonistów niemieckich" ma dać należytą obro- Z  z a  k u l i s  S O C ja l i s t y C Z l lS j  den tylko z pasażerów został pokaleczony odłam
f nę tym ziemiom! g o s p o d a r k i  k?mi szkła- W  sP?awie tei Pollc3a wdrożyła ener-

1 Mur kolonistów! a więc ludność niemiecka giczne dochodzenia.
i Prus Wschodnich jest niewystarczająca i nie Wydzierżawili sami sobie teatr za 8 gr. miesięczn. D y p l o m a t a  o ż e n i ł  s i e  Z  p a n n a
1 dość liczebna — trzeba ją przeto w sztuczny spo- Sosnowiec, 21. 11. Na trzy dni przed wybora- ^

sób wzmocnić! mi odbyło się ostatnie posiedzenie dawnej Rady S k l e p o w ą
Któż zatem jest tam liczebnie silniejszy od Miejskiej, na którem zatwierdzono umowę ma- Londyn, 21. 11. Zdarzyło się to konserwa-

niemców? Odpowiedź jest tylko jedna —  mazu- gistratu, który wydzierżawił na okres 3 letni te- tywnemu Anglikowi. Oto Mr. J. Landson-John- 
1 > rzy polscy! Ale to słowo nie przeszło przez usta atr miejski, własność i dobro wszystkich obywa- ston, attache ambasady angielskiej w  Nowym Jor

kanclerza Mullera. Ono jednak zawisło nad obra teli miasta, organizacji socjalistycznej „Tur" za ku człowiek bardzo bogaty, pokochał i poślubił
i j dującym Reichstagiem i będzie narzucąłp się o- cenę 1 złotego rocznie, to jest za 8 groszy miesięcz Miss Betty Mc. Cormick, sprzedawczynię w  jed-

j pinji świata coraz głośniej i coraz uporczywiej, nie. Gmach ten przedstawia wartość około mil- nym ze sklepów Noweko Jorku.
| __.j jiiMiMiMiwwi 1— iimiiiii  - -i--------------------------  jona złotych a tenuta dzierżawna 1 zł rocznie ro- Ryła to jak powiadają „miłość na pierwszy

ivvw  H B i s n J i a t w łA  zumie się łącznie z oświetleniem teatru i remon- rzut oka". Obecna pani Johnston została w  ubie- 
r ł l j  f l n n n f o I l P \  i i i /  I I I  ^ P o l l f f i l P  tem 8,macku’ co kosztować będzie miasto dodat- głym roku obrana „królową piękności" przez stu 
W i r "  U w I lU W ł lw i l #  J l f  ir  f i K w I l l f l l ł ł ą !  kowo jeszcze wiele tysięcy złotych rocznie. dentów uniwersytetu Albany.

| \
_____
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Wybuch w e  fabryce amunicji
Budynki fabryczna zupełnie zniszczone. — 4 zabitych i 4 rannych
Yincennes, 20. 11. W fabryce nabojów nastą­

pił wybuch. W chwili wybuchu większość robot­
ników opuściła już zakład, tak że śmierć poniosły 
4 osoby, a ranionych jest również 4.

Straszliwy wybuch zniszczył całkowicie skła­
dy fabryczne i szereg sąsiednich budynków.

Przedstawiciele władz z premjerem Poinca- 
rem, min. Tardieux i Painleve znajdują się na 
miejscu wypadku.

Paryż, 20. 11. W fabryce amunicji w Yincen­
nes nastąpiła dzisiaj po południu straszna eksplo 
z ja.

Dotychczas zdołano stwierdzić 12 osób zabi­
tych oraz większą ilość rannych. Pomiędzy ofia­
rami znajdują się wojskowi i cywilni.

Akcja ratownicza trwa: bliższych szczegółów 
na razie brak. Wiadomość o eksplozji została na­
tychmiast zakomunikowana izbie deputowanych 
gdzie wywołała przygnębiające wrażenie.

Paryż, 20. 11. Eksplozja w Vincennes wyda­
rzyła się w fabryce państwowej, leżącej pomię­
dzy poligonem artyleryjskim a torem wyścigo­
wym St. Maur. Wybuch był tak silny że słyszano

go w obrębie kilku kilometrów. Spowodował on 
rozbicie szyb nawet w dalszej okolicy.

Według agencji Havasa nastąpił tylko jeden 
vvybuch. Przypuszcza się, iż eksplozja wydarzyła 
się w oddziale przesiewania prochu lub przy tran 
sporcie skrzyni z zapalnikami.

Jako szczęście uważać należy, że w pobliżu 
niema składu amunicji, który niewątpliwie wyle 
ciąłby w powietrze.

W fabryce zajętych było około 1000 robotni­
ków, którzy pracują pod kierunkiem oficerów od 
działów saperskich.

Według dziennika „Soir“ zaalarmowano sil­
ne oddziały wojska oraz straż ogniową, która na­
tychmiast przystąpiła do prac ratunkowych. Do 
godziny 19 nie można było otrzymać żadnych 
bliższych szczegółów.

Według Havasa do godziny 18 wydobyto znie 
kształcone zwłoki czterech osób, oraz dwie kobie 
ty ciężko ranne.

Na miejsce wypadku udali się prezydent mi­
nistrów Poincare, minister spraw wewnę. Tar- 
dieu oraz minister wojny Painleve.

Wylew rzeki Missisippi
IOOO rodzin bez dachu. — 10 mil], 

dolarów szkody
Nowy Jork, 21. 11. Wskutek bezustannych 

deszczów rzeka Mississippi wylata, wyrządzając 
olbrzymie szkody na sumę około 10 miljonów 
dolarów. Dotychczas powódź zalała cały szereg 
wiosek, zwłaszcza w  stanie Misissippi. Pod wodą 
znajdują się olbrzymie obszary. Przeszło 1000 ro 
dżin pozostało bez dachu na głową.

W  stanie Eanzas i Illinois wezbrane wody do 
sięgły krańców nadbrzeżnychh wałów. Pod Qui- 
ney woda przerwała wały i zalała szereg terenów 
nadbrzeżnych. Wezbrane wody Cumberland zer­
wały most kolejowy pod Pineville w stanie Ken- 
tucki.

Rokowania polsko-niemieckie
będą wnet podjęte.

Berlin, 21. 11. Przerwane przed kilku tygod­
niami rokowania handlowe polsko - niemieckie 
zostaną w najbliższych dniach podjęte. Podjęcie 
rokowań handlowych polsko-niemieckich nastą­
pi w formie wspólnej konferencji przewodniczą­
cych obydwu delegacji pp. Hermesa i Twardow­
skiego w Warszawie. Ze strony niemieckiej przed 
łożone zostaną nowe propozycje dotyczące impor 
tu artykułów rolniczych i hodowlanych z Polski 
do Niemiec, które jednakże Niemcy uzależnią od 
zajęcia przez stronę polską stanowiska wobec li­
sty życzeń niemieckich dotyczących eksportu ar­
tykułów przemysłowych z Niemiec do Polski. 

Wznowienie rokowań następuje po decyzji gabi­
netu niemieckiego którą poprzedziły długotrwałe 
pertraktacje pomiędzy zainteresowanemi resor­
tami ministerjalnymi. Specjalnie niemieckie mi­
nisterstwo wyżywienia przedstawiło warunki, na 
jakich Niemcy podjąć mogą rokowania handlowe 
z Polską.

Zwycięstwa robotników 
narodowych

Toruń, 21. 11. Ostatniej niedzieli odbyły się 
w powiecie toruńskim wybory do Rady Kasy Cho 
rych. Jak wiadomo, pracodawcy postawili listę 
kompromisową wskutek czego w tym kierunku 
uniknięto wyborów. Natomiast pracobiorcy po­
stawili 2 listy, a mianowicie lista nr. 1. — Zjedno­
czenia Zawodowego Polskiego i nr. 2. — Związki 
klasowe. Agitację przedwybor. wyprzedziły 2 wie­
ce, bowiem w ub. piątek wiec taki zwołało Z. Z. P 
na sali „Villa Nova“, na którym odpowiedny re­
ferat wygłosił poseł p. Malinowski z N. P. R. z To 
runią, zaś w sobotę odbył się w lokalu p. Jan­
kowskiego podobny wiec zwołany przez Zw. KI. 
na którym wygłosił referat polityczny poseł p. 
Nehring. Dzięki staraniom naszej dzielnej policji 
spokoju nie zakłocono. W niedzielę odbywały się 
wybory w godzinach od 8 rana do 8 wieczorem. 
Uprawnionych do głosowania było około 8000, zaś 
swój obowiązek wyborczy spełniło tylko około 
2000 osób. Jak z dotychczasowych obliczeń gło­
sów wynika, uzyskało Z. Z. P. 16 mandatów, zaś 
Zw. KI. tylko cztery.

A zatem robotnicy narodowcy N. P. R. prawi 
ca uzyskali olbrzymią większość, natomiast Zw. 
KI. socjaliści ponieśli klęskę, której się nigdy nie 
spodziewali bowiem przed wyborami „obiecywa­
li sobie" bodaj aż 15 zastępców w RadzieKasy Cho 
rych. — Ładna byłaby to gospodarka.
Napad ‘na probostwo we Wab cza 

Chełmno, 21. 11. Ubiegłej nocy dokonano wła 
mania do probostwa w Wabezu, po w. Chełmno, 
gdzie bandyci związali ks. proboszcza Pucinkow 
skiego, poczem skradli z kasy i biurka pieniądze 
kościelne w łącznej sumie około 1000 zł., a poza- 
tem zabrali różne przedmioty wartościowe. W cza 
sie rabowania sprawcy odgrażali się proboszcz, 
że w razie gdyby wzywał pomocy, zastrzelą go. 
Sprawców było trzech.

Na czem to polega?
Człowiek, w którego ręce wszystko 

kamienieje
Paryż, 21. 11. Niejaki Gaillard kupiec z Lon­

dynu, przedstawia światu naukowemu zagadkę 
trudną do rozwiązania, prawa bowiem jego ręka 
posiada własności niezwykłe.

Dwaj badacze lugduńscy, którzy poddali Ga- 
illarda skrupulatnemu badaniu, mianowicie, dy­
rektor policyjno - technicznego laboratorjum w 
Lugdunie, dr. Locard, tudzież profesor fizyki na 
uniwersytecie lugduńskim. dr. Richard oświad- 
crzają, że nie może być tu mowy o jakichkolwiek 
sztuczkach kuglarskich.

Liczne doświadczenia wykazały że wzięte w 
prawą rękę przez Gaillarda świeże, krwawiące się 
jeszcze mięso, zmienia się wkrótce w kawał su­
chej skóry brunatnej. Małe ryby, żaby i ptaki ka 
mienie ją w ręce Gaillarda, a choć pozostawione 
są następnie całemi tygodniami na świeżem po­
wietrzu, nie podlegają wcale rozkładowi.

Wyłączone jest, zdaniem dr. Locarda, użycie 
przez Gaillarda jakichkolwiek środków chemicz­
nych, gdyż środki wywołujące podobne skutki, 
są znane i nie mogłyby być ukryte w ręce.

Podczas doświadczeń dokonywanych przed kil 
ku dniami, nasiona, potrzymane w ręce Gaillar­
da, traciły moc rozrodczą, a dojrzałe kartofle za­
mieniały się w twarde, ciężkie kule.

Gaillard odkrył tę szczególną właściwość swo 
ją przypadkowo, a dodać należy, że lewa jego rę­
ka jest zupełnie normalna i doświadczenia z nią 
czynione nie dały żadnych wyników.

Prawdziwa awantura żydowska.
W Siedlcach żydówki chciały zabić 

rabina
że nie zajął się opuszczonem dzieckiem.
Lublin, 21. 11. Siedlce miały onegdaj dużą 

sensację. Mianowicie na schody, wiodące do mie­
szkania rabina, podrzucono obrzezane niemowlę. 
Dzieckiem nie chciał się nikt zająć, wobec czego 
policja umieściła je w polskim żłóbku.

Fakt ten spowodował niebywałą awanturę. 
Na wieść o tern, że niemowlę umieszczono w ka­
tolickim żłóbku, tłum złożony z kilkudziesięciu 
żydówek wdarł się do synagogi podczas nabożeń 
stwa. Kobietom przewodniczył niejaki Wiktor 
Kramarz. Do tłumu żydówek przyłączyło się kil­
kudziesięciu robotników pod przewodnictwem 
niejakiego Orzecha. Rozpoczęła się awantura w 
synagodze, a kiedy pobito jednego z napastników 
robotnicy usiłowali zlinczować kilku (bogatych 
kupców, którzy jednak zdołali na czas się przed 
rozwścieczonym tłumem usunąć.

Przywódcy tłumu rozpoczęli w pewnej chwili 
w synagodze wiec. Zajście zlikwidowała policja.

Wrogowie polskiej państwowości, 

szefem ukraińskiej bandy
szpiegowskiej.

Lwów, 21. 11. Władze wojskowe wykryły we 
Lwowie szeroko rozgałęzioną organizację szpie­
gowską, która działała na terenie województwa 
lwowskiego i tarnopolskiego. Na czele tej organi 
zacji stał niejaki Włodzimierz Soroka, występu­
jący w walkach atletów jako reprezentant Ukra 
iny, Soroka został powołany do wojska i otrzymał 
przydział do 6 pułku lotniczego stacjonowanego 
we Lwowie. Miał on dostęp do samolotów, co urno 
zliwiało mu badanie ich konstrukcji. Soroka za­
łożył w Tarnopolu własną bandę szpiegowską i 
dysponował znacznemi funduszami. Kolegom 
pułku proponował ostatnio wynagrodzenie za 
zdradę tajemnic wojskowych, na co ci zgodzili się 
pozornie, poczem zameldowali o wszystkiem do­
wódcy pułku. Soroka został aresztowany. Wydał 
on resztę członków bandy, których osadzono już 
w więzieniu. W mieszkaniu Soroki wykryto wiel 

ki skład dokumentów.

Trzęsienie ziemi na <3. Śląsku
Trwało przez 10 sekund

Bytom, 21. 11. Wczoraj o godzinie 5 rano mie 
szkańcy Bytomia zostali zbudzeni wstrząśnie- 
niem ziemi, które trwało 10 sekund. Wstrząśnie- 
nie było tak silne, że meble oraz inne sprzęty za­
częły się chwiać. Najsilniej odczuto je w północ­
nej części miasta.

Możliwe, że przyczyną wstrząsu było osunię­
cie się ziemi w nieczynnych już kopalniach.

Włamjfwacz, żfjący jak miljoner
posiada auto ł stajnię wyścigową.

Berlin, 20. 11. Jeden z najciekawszych i naj­
niebezpieczniejszych włamywaczy berlińskich, 
Karol Bernatot, którego występy cechowała pew- 

. na oryginalność i duża inteligencji, zdołał uciec 
z wiezienia Golinow na Pomorzu w nieprawdo­
podobny wprost sposób. Bernatot, który odsie­
dział już 5 lat z 10 lat kary, przeszedł w jasny 
dzień przez bramę więzienia w swem ubraniu 
więziennem.

Jak mu się to udało, jest do tej pory niewy­
jaśnione. Udał się on do swego przyjaciela, mie­
szkającego w pobliskiej miejscowości Naugard.
Tu jednakże spostrzegli go mieszkańcy i zaalar­
mowali policję. Straż obsadziła wejście do domu, 
uciekinier skorzystał jednak, gdy strażnik odda 
lił się kilka kroków od domu i zręcznie opuścił 
go w ubraniu przyjaciela.

Udał się następnie do Berlina, skąd odesłał 
swoje więzienne ubranie do zakładu karnego w 
Golinowie z listem, w którym wyjaśnia, że jest 
znawcą prawa i nie chce z niem zadzierać, przy­
właszczając sobie cudzą właśność. Prócz tego za­
wiadomił telefonicznie swych byłych obrońców w 
Berlinie, że sam sobie udzielił urlopu, ponieważ 
chce przeprowadzić rewizję swojego procesu w 
Berlinie

Berlińska policja używa wszelkich środków 
ażeby dowcipnego uciekiniera przyłapać. Berna­
tot ma na swem sumieniu liczne włamania i kra­
dzieże hotelowe. Posiadał on luksusowo urządzo­
ne mieszkanie, którego meble pochodziły prze­
ważnie z. kradzieży. Rozporządzał on również pię 
kną bibljoteką wyborowych dzieł, miał dwa luk­
susowe auta oraz trzy konie wyścigowe.

Samotność prowadzi do warjactwa.
Obłąkany strażnik na wieży

Wiedeń, 20. 11. W miasteczku Steyr w Górn. 
Austrji, znajduje się z dawień dawna budynek 
straży ogniowej z wysoką wieżą. Służbę na wie­
ży pełnił do ostatnich czasów stary inwalida, nie 
jaki Leopold Geisler, który całemi tygodniami, 
niekiedy i miesiącami nie opuszczał swojej celi.
Od kilku dni zauważono, że z wieży padają wiel 
kie kamienie i polana drzewa na ulicę ,przyczem 
było kilka wypadków skaleczenia przechodnió\y 
Ludzie myśleli z początku, że stara wieża rozpada 
się i wali, atoli komisja budowlana, po zbadaniu 
budynku, nie znalazła nic groźnego.

W kilka dni potem zaczęła wieża znowu bom 
bardować deskami, kamieniami i belkami. Wielu 
ludzi zostało trafionych, a kilka odniosło poważ 
ne obrażenia. Olbrzymi kloc drzewa uderzył prze 
jeżdżające auto i uszkodził karoserję auta. We­
zwano policję i ta przekonała się,, że strażnik z 
wieży zrzuca na dół to wszystko. W jego celi zna­
leziono cały ńrsenał kamieni i ciężkich kloców, 
których używał jako pociski na przechodzących 
ulicą ludzi. Cud jakiś, że obeszło się bez śmiertel­
nego wypadku, gdyż pociski te leciały z wysokoś 
ci blisko 70 mtr.

Policja zabrała strażnika do szpitala warja- 
tów, gdzie stwierdzono, że człowiek ten jest istot­
nie chorym umysłowo. Jak lekarze twierdzą, sa­
motność i odcięcie od świata zwichnęły równo­
wagę umysłową nieszczęśliwego.

Śmierć na posterunku

Jadąc do chorego lekarz skonał 
w dorożce

Poznań, 21.11. W niedzielę zmarł w Poznaniu 
w 65 roku życia znany ginekolog dr. Łazarewicz. 
Zmarły jeszcze w niedzielę brał udział w jubile­
uszu „Nowin Lekarskich", których był swego cza 
su naczelnym redaktorem. Prezes dr. Karbowski 
ŵ  czasie uroczystości niedzielnych w przemówie­
niu swem podkreślił zasługi dra Łazarewicza. 
Nazajutrz wezwano go do pacjenta, mimo iż czuł jjt 
się niezdrów, wsiadł do dorożki i kazał się za- 
wieść do chorego. Gdy dorożka stanęła przed o- W  
naczonym domem, dr. Łazarewicz był już konają § 
cy. Mimo natychmiastowej pomocy dra Janowi- f  
cza dr. Łazarewicz zmarł na jego rękach.
12 miljonów ludzi umiei*a z głodu

Pekin, 21. 11. Według ostatnich wiadomości 
podanych przez międzynarodowy komitet pomo­
cy ludności chińskiej, dotkniętej klęską głodu, 12 
miljortom mieszkańcom Chin środkowych i pół­
nocnych grozi śmierć głodowa. Istnieje obawa, że 
liczba ta wzrośnie do 20 miljonów z chwilą gdy 
klęska głodu osiągnie swój punkt kuluminacyjny 
W celu zapobieżenia klęsce głodowej komitet po­
trzebuje conajmniej 40 miljonów dolarów meksy 
kańskich. i
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Oryginalny wyzysk.
Artystka do wynajęcia

Berlin, 21. 11. Przed berlińskim sądem pracy 
toczy się proces, rzucający osobliwe światło na 
stosunki, panujące w świecie filmowym. Przedsię 
biorca kinematograficzny i reżyser filmowy Fritz 
Lang, posiadający własną niewielką wytwórnię, 
zawarł kontrakt z „wschodzącą gwiazdą11 niemiec 
ką 18 letnią panną Dyers, pozostawiając sobie 
prawo rocznego wymówienia; panna Dyers zaś zo 
bowiązała się grać do filmu w ciągu sześciu lat, 
pobierając 600 marek miesięcznie. Pomysłowy re­
żyser korzystał ze swego kontraktu w ten sposób 
iż „wypożyczał11 artystkę innym przedsiębior­
stwom filmowym, oczywiście za wyższą cenę, cią 
gnąc znaczne zyski. Niemiecka firma „Defu11 pła­
ciła Langowi za „wynającie11 gwiazdy po tysiąc 
marek miesięcznie, inne zaś francuskie towarzy­
stwo filmowe, nawet po 8 tysięcy miesięcznie! 
Wyzyskiwana panna Dyers dowiedziała się o- 
becnie, że ma być „wypożyczoną11 Ryszardowi 
Oswaldowi za 24 tysięcy marek, zaprotestowała 
przeciwko tej tranzakcji i zażądała od sądu roz­
wiązania kontraktu, sprzeciwiającego się dobrym 
obyczajom. Jednak reżyser Lange nie chce dobro 
wolnie zrezygnować ze swego „towaru do wyna­
jęcia11 i broni przed sądem swych „praw legal­
nych11.
Księdzu męczennikowi udata się 

ucieczka
z więzienia bolszewickiego.

Warszawa, 21. 11. Ks. kanonik Tarnowski, 
b. sekretarz śp. ks. arcybiskupa Cieplaka, skaza­
ny został przez sąd sowiecki wraz z arcybiskupem 
na śmierć, a następnie „ułaskawiony11 i zesłany 
na Sybir.

Ks. kanonik wraz z pewnym młodym arysto­
kratą - Polakiem zbiegł ze zesłania i po przebyciu 
700 kilometrów uciążliwej drogi dotarł do gra­
nicy chińskiej.

Obecnie obaj b. zesłańcy; znajdują się już w 
Londynie, w drodze powrotnej do Ojczyzny. Wia­
domość tę całe społeczeństwo polskie przyjmuje 
z ogromna radością. _____

dek 22 listopada 1*2S r.
Nasz nowy dodatek

Do dzisiejszego numeru gazety dołączamy pierwszy 
numer zapowiedzianego dodatku powieściowego p. t. „Kra­
ina powieści14. Będzie wychodził on dwa razy w tygodniu 
w wtorek i w czwartek. Obecnie drukujemy w dodatku 
dalszy ciąg powieści „Tajemnica starej chaty4> i „Fabiola44.
Sprawozdanie z wyników „Tygodnia Lotniczego 

w Chojnicach.
Dochód:

1) 4 września koncert w „Ogrodzie Dworcowym44
a) Loterja fantowa 250,--
b) Wstęp i dowolne datki 141,22 — 391,22 zł

2) 10 września zbiórka uliczna 84,82 zł
3) Zbiórka w powiecie chojnickim 243,10 zł

Cały dochód 719,19 zł
Rozchód 30,65 zł

Pozostaje czysty dochód 688,54 zł
Wszystkim ofiarodawcom serdeczne podziękowanie.

Powiatowy Komitet Ł. O. P. P. Chojnice.
Przewodniczący: Weiss, Starosta powiatowy. Sekretarz 
Papiocki, Kier. szkoły. Skarbnik: Roman Stamm, Kupiec. 

Apel do Katolickiej Młodzieży Polskiej.
Zanosimy gorący apel i wzywamy was Druhowie do 

pracy. Już tylko kilka miesięcy dzieli nas od Ogólno - 
polskiego Zlotu w czasie P. W. K. w Poznaniu. Złot ten 
będzie egzaminem sprawności i tężyzny fizycznej naszej 
organizacji.

Druhowie. Nie zaniedbujcie ćwiczeń fizycznych. Po­
każmy społeczeństwu, które nas jeszcze nie rozumie cał­
kowicie, — go może silna wola i wytężona praca.

Uczęszczajcie regularnie na wszystkie ćwiczenia, bo 
tylko Ci wezmą udział w Zlocie i przy tern zwiedzą wy­
stawę, którzy regularnie uczęszczać będą na ćwiczenia.

Gotów
Katolicki Związek Młodzieży Polskiej na Diec, Chełmińską. 

Kradzież dwóch ubrań.
Kupcowi Zinmnemu z Chojnic skradziono dwa ubrania 

męskie, które wisiały w pokoju mianowicie na drzwiach. 
Natychmiast wszczęty pościg dał pomyśny wynik. W nie­
spełna trzy godziny rolicja wykryła sprawę i poszkodo­
wanemu zwrócono ubrania. Kradzieży dokonał w tym do­
mu zajęty pracownik, który się też zaraz do winy przyznał. 
Do mieszkania p. Zimnego dostał się zapomocą klucza. 
I znów ów pracownik, który już był za podobne sprawki 
karany, będzie musiał zapewnie za swoje przestępstwo 
odpowiadać przed sadem.

Amator cudzego roweru.
Mimo, iż sezon wyścigów rowerowych już się skończył, 

to jednak znalazł się jeden zapalony cyklista, który chcąc 
sobie przedłużyć ten sezon, musiał w jakkikolwiekbądź 
sposób zdobyć rower. Nic przecież łatwiejszego, jak taką 
rzecz „skęcić44. Otóż niejakiś Labot Paweł z Granowa, paw. 
Chojnice, zatrzymując się w Chojnicach, pozostawił swój 
rower w szopie, należącej do kupca Urbana, Amator cu­
dzej własności cieszy się napewno swą zdobyczą. Życzymy 
mu jednak, oby nie na długo. Poszkodowany zaś niebardzo 
się ucieszył, kiedy dowiedział się, że jego rower, „dostał 
nogi44. I musiał zapewne p. Labot odbyć swą drogę powrot­
ną t. z. do Granowa pieszo.

Dostał napadu kurczowego w sądzie.
We wtorek przed południem toczyła się przed Wydzia­

łem Karno-Skarbowym w Chojnicach rozprawa przeciw 
niejakiemuś Borowiczowi, fryzjerowi z Sępólna. Nagle 

oskarżony dostał ataku kurczowego i zaczął wić się kon- 
wulsywnie. W pierwszej chwili przerażenie ogarnęło 
wszystkich obecnych w sądzie. Rozprawę muciano przer­
wać. Tylko z trudem udało się przy pomocy czterech ludzi 
usunąć nieszczęśliwego z sali. Jak opowiada woźny już po 
ra drugi oskar. dostał na rozprawie podobnego napadu, 
wskutek czego musiano rozprawę przerwać. Dopiero po 
poł. o godzinie 4 dokończono wczorajszą rozprawę. Pod ko­
niec rozprawy dawały się u oskarżonego ponownie odczuć

.DZIENNIK POMORSKI", dnia 23 listopada 1928.

Ogień buntu w Afganistanie
rozgorzał na dobre.

Kabul, 21. 11. W północno wschodnim Afga­
nistanie, tuż na granicy Indyj wybuchły rozruchy 
dzikich szczepów. Komunikacja karawanowa na 
głównej drodze między Indjami a Afganistanem 
została przerwana, ponieważ powstańcy napada­
ją na karawany i rabują je. Bandy uprowadziły 
dwóch anglików iako zakładników. Angielskie 
samoloty wojskowe wyruszyły z Indyj celem pod 
jęcia walki z powstańcami. Planowane jest rów­
nież wysłanie indyjsko-afgańskiej ekspedycji kar 
nej. Powstanie to wybuchło z powodu wprowadzę 
nia reform europejskich przez króla Amanullaha. 
Trup zamordowanego leżał w błocie 

przez półtorej doby.
Grudziądz, 21. 11. Onegdaj w nocy robotnik 

sezonowy Wroński podczas sprzeczki z towarzy­
szem swym Jerzym Wawrzyniakiem, w majątku 
Wyżno pow. grudziądzkiego na podwórzu folwar 
cznym padł trupem na miejscu. Policja szybko 
wykryła mordercę i zakutego w kajdany odsta­
wiła do więzienia. Tru^ Wawrzyniaka pozostał 
na miejscu zbrodni aż do przybycia komisji są­
dowej, która zjawiła się dopiero następnego dnia 
wieczorem tak, że trup przez półtorej doby leżał 
w błocie na deszczu i stanowił okropny widok 
zwłaszcza dla dzieci zamordowanego.

Teraz żałuje swej porywczości 
gdy dostał 3 łata więzienia. 

Bydgoszcz, 21. 11. Onegdaj odbył się epilog 
ponurej tragedji jaka swego czasu miała miejsce 
we wsi Pomięczyn. Mianowicie niejaki Korczy- 
kowski, właściciel sklepu kolonjalnego żyjący z 
swą rodziną w ustawicznej niezgodzie pewnego 
dnia upił się i w takim stanie wrócił do domu z 
zamiarem pozbycia się swej małżonki. Ta ostat­
nia jednak uciekła do rodziców, wobec czego Ko- 
rzyczkowski pognał za nią, wstępując po drodze 
do swego szwagra Belinga, do którego oddał kil­
ka strzałów. Beling, który uszedł cało, rzucił się 
na strzelającego, przyczem wywiązała się bójka, 
w czasie której Korzyczkowski zabił obecnego 
przy tej scenie niejakiego Krafta. Sąd skazał Ko- 
rzyczkowskiego na 3 lata ciężkiego więzienia.

| pewne odznaki napadu* kurczowego. Mimo to można było 
wydać na niego wyrok i skazano go na 30 zł grzywny.

Na środowym targu.
Na środowym targu płacono za: funt masła 3,80 — 

3,85, a żądano zaś 4,00 zł, mendel jaj 3,75 zł, żywe gęsi 
12,50 zł sztuka, bita gęś, tłusta do 2,00 zl funt, kaczki sztu­
ka 5,50 zł, żądano 5,75, kury 5,00 zł, sztuka, indyki 10,75 zł 
— 11 zł sztuka, marchew 0,30 zł funt, iabłka 0,40 — 0,60 
zł funt, gruszki 0,25 — 0,50 zł, cebula 0,25 zł funt, śliwek 
nie było, mendel kapusty do kiszenia 3,30 — 3,50 zł Pła­
cono za centnar żyta 16,00 zł, jęczmienia 17,00 zł, owsa 
17,55 zł, pszenicy 20,00 zł, słomy 4,00 4,20 zł, siana 6,80 zł, 
kartofli 3,50 — 4,00 zł.

Wszystko dla higjeny.
Na wczorajszym targu można było zauważyć, że nie­

które stragany rzeźnickie było malowane białą olejną far­
bą. Otóż jak się dowiadujemy, wydał wojewoda pomorski 
rozporządzenie, mocą którego wszystkie stragany rzeźnic­
kie muszą być malowane białą olejną farbą. Inne stragany 
zaś, jak owoców i ryb muszą być malowane szarą olejną 
farbą. Termin upływa z dniem 1 grudnia tego roku I znów 
będzie poczyniony jeden krok wprzód w dziedzinie higje-ny. 
Więźniom ideowym i politycznym z lat 1014-1921 
do wiadomości: Na ostatnim zjeździe b. więźniów ideowych 
i polit. z lat 1914 — 21 jaki się odbył 10 bm. w Warszawie, 
Komitet Organizacyjny pod przewodnictwem gener. dyw. 
Kazim Sosnkowskiego, zamianował p, Mieczysława Nos- 
kowicza redaktora z Poznania przewodniczącym na Pozań- 
skie i Pomorze uprawniając go zarazem i jedynie do zor­
ganizowania Oddziału Związku na województwo Pozań- 
skie i Pomorskie.

Przewodniczący p. Noskiewicz organizuje oddział w 
bezpośrednim kontakcie z naczelną władzą czyli Komite­
tem Organizacyjnym w Warszawie.

Wszyscy byli więźniowie ideowi i polit. z Poznańskie­
go i Pomorza winni w najkrótszym czasie zgłosić się do 
niego osobiście lub piśmiennie z podaniem dokładnego 
adresu.

Komu z b. więźniów ideo -polit. zależy na uzyskaniu 
Odznaki Pamiątkowej „Więźniów ideowych44 winien zło­
żyć lub nadesłać podanie, zaopatrzone życiorysem, oraz u- 
wierzytelnionym odpisem wszelkich posiadanyclf doku­
mentów. Podanie musi być zaopinjowane przez dwie oso­
by powszechnie znane ze swej działalności niepodległoś­
ciowej.

Do listów z żądaniem informacji odn. odpowiedzi należy 
dołączyć znaczek pocztowy.

Biuro przewodniczącego organizacji na Poznańskie i 
Pomorze znajduje się w Poznaniu przy ul. Bydgoskiej 5. 
III p. Otwarte dla interesentów w dni powszednie od godz. 
8 do 10 i 15 do 18. W niedzielę i święta od godz. 10 — 13. 

„Święte Kłamstwo".
Kino „Nowości44 wyświetla dziś w czwartek i jutro w 

piątek wspaniały pean, na cześć szlachetnej miłości i po­
święcenia w filmie p. t. „Święte Kłamstwo44 podług najpo­
pularniejszej powieści słynnej bojowniczki o prawa ko­
biece laureatki Nobla Karin Michaelis. Rewelacyjne arcy­
dzieło największej miłości i bohaterskiego poświęcenia. W 
rolach głównych: euronejska „Mary Carr44, „Sybill Moreli44 
i „Otto Gebuhr44. Film ten, odznacza się niebywałym wprost 
realizmem i głębią uczucia. Film ten, przewyższa o wiele 
słynne w swoim czasie arcydzieło filmowe p. t. „Matka". 
Zdjęcia dokonano w New-Yorku, Kopenhadze i porcie Keter 
minde. Każdy mężczyzna i każda kobieta, powinni film 
ten widzieć.

Już czas
odnowić przedpłatę na „Dziennik Pomorski* 
na miesiąc grudzień. Jeżeli tego jeszcze 
dotychczas nie uczyniłeś, uskutecznij to 
c z e m p r ę d z e j ,  gdyż listowi przyjmują 
abonament tylko do 25 bm.'Rozpowszechniaj 
i popieraj także w gronie twych przyjaciół

„Dziennik Pomorski4*
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KRONIKA CZERSKA.
Czersk, dnia 22. 11. 1928. 

Wrócił po 10-ciu latach, jednakże po parn dniach 
znowu się oddaliŁ

Zamieszkujący przy ulicy Tucholskiej ro­
botnik Dolny, opuścił przed 10-ciu latmi żonę 
swą, pozostawiając ją wraz z 5-ciu dziećmi na 
łasce losu. Żona ciężką pracą utrzymywała całą 
rodzinę przez długe łata, później dopomogły mat­
ce dorastające dzieci. Mąż przez cały czas nie da­
wał nic o sobie słyszeć, aż dopiero nagle jednego 
z ubiegłych dni zjawił się u progu rodzinnego. 
Żona nie chciała zrazu nic o nim wiedzieć, jednak 
że na prośby jego zatrzymano go w domu; Nie 
pozostał tu jednakowóż długo, gdyż zapewno tę­
sknota do jego wędrownego życia, porwała go po­
nownie w świat; oddalił się w ubiegły wtorek po­
nownie bez wieści, a z nim razem przepadł także 
21-letni syn jego Leopold. Sprawdziło się tu przy­
słowie, iż „jabłko od drzewa daleko nie opadnie11.

Targowica Miejska w  Poznaniu.
Urzędowe sprawozdanie targowe.

Poznań, dnia 20 II, 1928.
Wełów 79, — buhaji 165, —  krów 318. 
Spędzono: 562 szt. bydła ; 2099 świń; 463 szt. 

cieląt; 236 owiec. szt. kóz szt. — prosiąt.
Razem 3360 zwierząt.

Ceny loco targowica Poznań, łącznie z kosztami 
bandloweml.

Płacono za 100 kg. żywej wagi.
Bydtot

A. Woły.
pełnomięsne wytuczone woły,
od lat 4 do 7 

B Stadniki:
a) pełnomięsne, wyrosłe,- najwyższej war­

tości rzeźnej
b) pełnomięsne młodsze
c) miernie odżywione młodsze i dobrze 

odżywione starsze
C. Jałówki i krowy ;

b) pełnomięsne, wytuczone krowy naj 
wyższej wartości rzeźnej do lat 7

c) starsze wytuczone krowy i mniej do­
bre młodsze krowy i jałówki

d) miernie odżywione krowy i jałówki
e) licho odżywione krowy i jałówki

C ielęta  s
b) najprzedniejsze cielęta tuczone
c) średnio tuczone cielęta 1 najprzedniejsze

ssaki
d) mniej tuczone cielęta I dobre ssaki
e) liche ssaki

Owce:
Opasy chlewne.

a) jagnięła tuczne i młods;e skopy tuczne
b) starsze skopy tuczne, liche jagnięta i 

dobrze odżywiane młode owce
b) miernie odżywione skopy i owce

Świnie:
b) pełnomięsne od 120 do 150 kg. żywej

wagi 212—216
c) pełnomięsne od 100 do 120 kg. żywej

wagi 204—208
d) pełnomięsiste od 80 do 100 kg.

żywej wagi 186—194
e) mięsne świnie ponad 80 kg. 174-180
f) maciory i późne kastry 15o— 190

Przebieg targu spokojny.

GltóJa M fo  RDiłifdl ts fttisł#

150-157

150 -156 
140-146

1 1 6 — 1 2 6

164-176

146— 152
116-122
90-100

150-160

140-146 
130-136 
116 -124

144-150

120-130

dostawa zarrz za 100 kg., w złotych.
Żyto 34.50- 35,00
Pszenica 43,00— 44,00
Jęczmień przemiałowy 33,50—34,50
Jęczmień brow. 35,80—37,50
Owies 31,75—32,75
Mąka ź. 709/o wł. work. — 48,50
Mąka p. 65% wł. work. 62,30—66,50
Ospa pszenna 26,50—27 50
Ospa żytnia 26,00—27,00
Ziemniaki fabryczne 5,90—6 20
Groch polny 45,00—48,00
Groch Victorja 65,00—70,00
Słoma źytuia prasow. 5,70-6,00
Siano luźne 14,00— 15,50
Siano I nadn. 15 50— 17,00
Ogólne usposobienie spokojne.
Ceny orjentacyjne notuje się parytet Pomań.

r u g r  w  i m

Kółko Rolnicze Chojnice. Zebranie miesięczne odbędzie 
się w niedzielę dnia 25. 11. 1928 o godz. 12 w lokalu p. 
Jażdżewskiego (Restauracja pod Złotym Lwem*.

Na porządku dziennym ważne sprawy, m. in. wykład 
o prowadzeniu ksiąg gospodarczych i sprawa założenia 
Seksji Maszynowej przy Kółku Rolniczym. O liczny udział 
Prpsi Zarząd.

Męskie Towarzystwo św. Wincentego a Panlo. W nie­
dzielę dnia 25 listopada 1928 r. o godz. 16.30 odbędzie się 
zebranie Męskiego Tow. św. Wincentego a Paulo w kla­
sztorze. Szan. członków na zebranie to uprzejmie się za­
prasza. Gościecie mile widziani. Zarząd.

Tow. Pszczelnlcze Chojnice. Zebranie miesięczne o*dbę- 
dzie się dnia 25 bm. o godz. 2-giej po poł. w lokalu p. Jaż­
dżewskiego. Porządek obrad: 1. Wykład o chorobach za­
kaźnych pszczół. 2. Ubezpieczenie na wypadek strat z po­
wodu chorób. O liczny udział szan. członków Drosi 

-----------           Zarząd.

#
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Jaństita Hotlleinlcftto Klosnowo
sprzedaje w drodze licytacji

dnia 7 grudnia 1928 r,
o godz. 10-tel w  oberży pana G ierszew sk iego  

w  C harzykow ie 2474

drewno opałowe
(szczapy, wałki i chróst gruby) z rewirów Fu ka, Ba­

chorze i Drzewicz.
Zapłata natychmiast._ _ _ _ _ _ _ _ Palistaoały nadleśniczy.

100 zł. nagrody
otrzyma ten, który nam wskaże miej­
sce przechowanego, przez pana Sylwe­
stra Tokłowicza, Chojnice, Dworcowa, 
samochodu ciężarowego, marki Chevro- 
iet P Id 51169, który jest naszą włas­
nością. Wiadomości proszę skierować 
do Fa. Ryszard Gehrke, centrala samo­
chodów, Chojnice tel. 108.

Danziger Automobil Werke 
Stielow u. Foerster.

Walter Heyn
mistrz malarski

C H O J M C E , pl. Jagie llońsk i O
wykonuje wszelkie

proce m alarsk ie  —  Jak i m alow an ie  powozów .
Wielki wybór

tapet bord i listew
od 85 grommy

od zwyczajnego do wykwintnego gatunku.

KINO NOWOŚCI

W  czw artek I p łatek  2 2 1 23 Sm o godz 6.15
Rewelacyjny film I Potężny pean na cześć 
miłości i poświęcenia I Niebywały szlagier!

M e  Kłamstw
podług najpopularniejszej powieści słynnej 
bojowniczki o prawa kobiece Lau reatk i 
N ob la  K arin  M ichaelis. W rolach głó­
wnych : M ary C arr znana z obrazu 
„M atka", oraz Sybiil M oreli 1 Otto  
Gebiihr. Entuzjazm  ca łego  św iata ! 
Film wyświetla się już przez kilka miesięcy 
w N ew -J ork u , Berlin ie , P aryżu  i 
Londynie. Film  n iepotrzebu jący  

re k la m y ! 2473

W szyscy w inni zobaczyć to a rcydz ie ło !
Pomimo olbrzym ich kosztów * ceny zw yk łe .

Koncert wzmocniony 1
Prosimy o wcreśniejsz/ zakup biletu, 

celem uniknięcia n.tłoku przy kasie I

ćfuis w księdze gospodaishwi domowego

■KMR9

jptfśSI

Postępy w
gospodarstwie domowem 

sprawiają niewątpliwie radość. 
Do tego potrzeba jednak oszczęd­

nego i mądrego gospodarowania* 
Pani domu, używająca do prania 
Persilu, wie, że oszeżędza. Nie 
potrzebuje używać? przytem ani 
mydła, ani proszku mydlanego, 

a zawsze ma pranie w 
najwyższym stopniu 
łatwe i przyjemne.

Zagubiona
dnia 11. 11. 28. 

legitymację urzę­
dową lir. 2067.

na nazwisko

Franciszek Pieczom
Przodownik Straży Celnej —

u n M n i o n i
przód. Fr. Pieczora.

Zgubiłem
ksiożke ssnjsRocan

na nazwisko. 2480
W ładys ław  Zieliński

H am erm łyn p. Zapceń.

Gospodarstwo
32 m órg. 

sprzedam  zaraz.

Behrendt,
Sławęcin. 2470

PoslUła M o t o e  
l burccz.
po l e ca

A. Ludwig.

Dobrze utrzymane

futro męskie
z kołn ierzem  bóbr.

na sprzedaż. Adres wskaże 
eksp. Dzień. Pom 2475

B a c z n o ś ć !
(DlelKa z e t a

taneczna
połączona z różnemi 

niespodziankami 
odbędzie się w  n iedzie­

Sulete śledzie
piklingi 

sielawki 
śledzie i łosoś.

Sery deserowe,
« marynaty i kon­

serwy rybne, 
poleca 2492

Fr. A. Ciepliński
Chojnice Człuchowska 7.

lę, dnia 25. bm. w  sali 
M adura jsk iego  
w  Angowicach  

Poc?ątek o godz 5-tej 
Nowa orkiestra. 
2472 Gospodarz.

W yborny

ser szwajcarski 
sardynki u  deju

sardele, sardel.
Prima

holenderski
kakao

i anchowis, masło 
minogi i śledzie 

opiekane, 
poleca 2481 

A. Ludwig.

najlepszej rrarki u 2470
A. Ludw g ‘a.

Prim a

sielawki
P ierw szo rzędna

Kapusta Mszana
żółty, zielony i 

obrany

i piklingi
św ieżo  nadeszły  2470 
A. Ludwig.

Poszukuję zaraz próżnegogrocn
poleca 2477

A. Ludwig.
1— Z pob].

mieszkania
Sprzedam tanio z kuchnia

| Zgł, do eksp. Dz. Pom 
Komofne płacę za rok zgóry.rower

mało używany
Adres wskaże eksp. 

Dzień. Pom. 2465
OSłosznJtleu Dzień. Pomorskim.

Wielka jasna

plamca I pokój umebloaoi
z osobnem wejściem za 

do wynajęcia. 
D w orcow a  2 part.

Samotny pan poszukuje 
zaraz 2471

1—2 ładnie

umebl. pokot
fłonrcmych, możliwie w 
zachodniej części nrasta 

Zgł. do eks Dz. Pom*

Uczeń
z lepszem wykształceniem 
szkoinem, syn uczciwych 
rodziców mo2e się zgłosić.

J. Szyszkę
skład delikatesów i wina.

Olej do podłogi
Pierwszorzędny gatunek bez 
nieprzyjemnego ca- 
pachu po najtańszej cenie 
dla szan. urzędów  

ceny ulgowe
Olko fie msszyn.
Z powodu korzystn ego  

zakupu w iększe j liośei 
oliwy cf aruję oliwy po zna­
cznie zniżonej cenie.

BRACIA HUBERT
właśc. J. Hubert 

Rok zał. 1894 Tel. 219 
ul. Gdańska 18.

W niedzielę, dnia 25-go listopada 1928 r
odbędzie się

Uprzejmie zaprasza się na zwiedzenie wystawy 

Lokal mój będzie otwarty w czasie od 14-tej do 20-tej wieczorem

Księgarnia „Dziennika Pomorskiego
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